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Rok XXVIII

Wielki pożar na pokładzie parowca „France“
W dniu wczorajszym zanotowano kilka poważnych katastrof okrętowych — Na pa

rowcu „France“ spaliły się wszystkie kabiny l klasy
X* a r y ł, 8. 1. (Teł. wł.) Jeszcze nie 

przebrzmiały echa katastrofalnego po
łata olbrzyma francuskiego „Ailan- 
tigue8’, a już nadchodzi wiadomość o 
nowym pożarze, jaki dotknął statek 
pasażerski „France", który znajduje 
się obecnie w dokn w porcie Le Havre.

Dotychczas niewiadomo, w jaki 
sposób pożar powstał. Stwierdzono 
jedynie, że pierwsze ślady ognia uka
jały się w kabinach I klasy, które też 
w znacznej części zostały zniszczone 
przez płomienie. Pożar ugaszono do
piero po dwngodzinnem zmagania się 
ss żywiołem, który rozszerzył się z 
ogromną szybkością, grożąc przerzu
ceniem się na dalszą część statku. 
Akcja ratownicza ograniczyła się de 
zlokalizowania pożaru, co ostatecznie 
powiodło się w zupełności.

Jak stwierdzono, pożar na szczęście 
nie pociągnął za sobą ofiar w ludziach. 
Szkody materjalne są bardzo znaczne.

Lon dy n, 8. i. (Tel. wł.) Statek ho
lenderski „Wigram“ dozna! w sobotę 
w kanale w czasie burzy uszkodzenia, 
wsktitek czego stracił możność mane- 
wrowana. Znajdujące się w . pobliżu 
statki udzieliły „Wigramowi“ pierw
szej pomocy. Wezwany następnie ho
lownik holenderski „Zwartzee“ przyho
lował uszkodzony statek do portu an
gielskiego Plymouth, skąd „Wigram“ 
przeprowadzony zostanie do portu w 
Rotterdamie.

W czasie holowania „Wigram" do 
Plymouth dwukrotnie zerwała się jed- 
Ra z lin stalowych. Prace ratownicze 
w znacznym stopniu utrudniało wzbu-
«one morze.

Lizbona, 8. i. (Tel. wł.) Z wybrze
ża portugalskiego donoszą, że na znaj
dującym się na pełnem morzu statku 
rybackim nastąpił wybuch kotła, który 
spowodował pożar na pokładzie.

Podczas eksplozji poniósł śmierć je
den marynarz a 13 odniosło ciężkie obra
żenia, ,
Prasa francuska o przyczynach pożaru 

statku „Atlantiqne"
P a r y ż, 8. i. (PAT.) Wczoraj wie

czorem kadłub zniszczonego statku „At- 
Iantique“. który — jak wiadomo — po
zostawał w odległości 500 mil od przy
stani, wprowadzono do portu w Cher- 
bourgu. gdyż obawiano się zerwania

Sensacyjne aresztowanie w Gdyni
Zastępca, kapitana portu w Gdyni i nacz. stacji kolejowej 

w Grudziądzu aresztowani za pobieranie łapówek
Gdynia, 8. i. (Tel. wł.) W związku 

z łapówkami, o których była mowa w 
procesie Bartczaka, oskarżonego o szan
tażowanie firmy „Atlantic“, władze są
dowe zarządziły w sobotę osadzenie w 
areszcie prewencyjnym zastępcy kapita
na portu w Gdyni. Ignacego Antoniewi
cza i obecnego naczelnika stacji kolejo
wej w Grudziądzu. Piotra Malinowskie
go. poprzednio zatrudnionego w ekspe
dycji kolejowej Gdynia - Port Równo-

przez burzę liny, ńa której okręt był 
przywiązany. W porcie przez cały dzień 
pracowano nad ugaszeniem pożaru, aby 

nie dotarł do magazynu mazutu. Iz rł z-3 r -, -a I-».'J i

Policja chwyta przestępców aparatem fotograficznym
W Kalifornii polićja została 'zaopatrzona w aparaty fotograficzne, za pomocą 
których „chwyta się“ — na kliszę >— na gorącym uczynku przestępstwa ąu- 
tomobilistów, nie respektujących przepisów o ruchu ulicznym. -Fotografja

taka służy później jako niezbity dowód podczas rozprawy sądowej.

Spisek anarchistyczny 
przeciwko rządowi hiszpańskiemu

Policja wykryła spisek i zawczasu aresztowała jeyo 
przywódców

Pa ryż, .8. i. (Tel. wł.) Pojawiły się 
tu pogłoski o wykryciu w Hiszpanji no
wego sptsku anarchistów przeciwko 
obecnemu rządowi hiszpańskiemu.

Spiskowcy mieli swoją siedzibę w 
Barcelonie, gdzie dokonano szeregu are
sztowań i rewizyj. Spisek miał wy
buchnąć przy pomocy strajku general
nego, jaki mieli rozpocząć kolejarze 
równocześnie w całym kraju. Policja, 
dowiedziawsizy się o przygotowaniach 
anarchistów, zawczasu przedsięwzięła 
odpowiednie środki ostrożności i are
sztowała 5 anarchistów, stojących na 
czele spiskowców. .

W czasie rewizji w jednem z domów 
znaleziono 7 bomb przygotowanych do

cześnie władze zatwierdziły areszt śled
czy co do osoby byłego dyrektora firmy 
„Atlantic“, Witolda Mosiewicza.

Kapitan Antoniewicz, będący w VII 
stopniu służbowym, został uprzednio 
zawieszony w czynnościach służbowych 
przez Urząd Morski.

Po naczelnika Malinowskiego wyje: 
chał do Grudziądza wywiadowca policji 
śledczej i przywiózł go-wczoraj do Gdy- 
ssL ’ g. B. '

co spowodowałoby silną eksplozję. Nie
bezpieczeństwo to jest już zażegnane 
dzięki ugaszeniu pożaru w tej części

celów wywrotowych.
Madryt, 9. 1. (PAT.) Śledztwo w 

związku z wykryciem tajnej fabryki 
bomb ii materjałów wybuchowych przy
nosi sensacyjne szczegóły. Odnalezienie 
szereg kompromitujących dokumentów 
oraz plany zabudowań i fortyfikacyj 
wojskowych, przeznaczonych do wysa
dzenia w powietrze. W ręce policji wpa- 
dla również lista osób, przeważnie ze 
sfer wojskowych., skazanych przez or
ganizację anarchistyczną na śmierć. 
Wiele osób aresztowano.

W dzielnicy robotniczej Barcelony 
znowu wykryto skład środków wybu
chowych i bomb. W związku z tem na
stąpiły dalsze aresztowania.

Barcelona, 9. i. (PAT.) Na lot
nisku wojskowem w Barcelonie schwy
tano kilku agitatorów komunistycznych, 
którzy od pewnego czasu kręcili się 
wśród żołnierzy i namawiali ich do wy
sadzenia w powietrze lotniska i hanga
rów.

Zadenuncjowani przez samych żoł
nierzy zostali aresztowani w chwili roz
rzucania ulotek.

Na ratunek „Małygina“
Osi o* 8. 1. (Tel. wł.) Z Spicbergów 

donoszą, że przybył tam łamacz lodów 
„Lenin“, który niebawem wyruszy w 
dalszą drogę na miejsce katastrofy ła
macza lodów „Małygina“.

W drodze na miejsce katastrofy „Ma- 
łygjna“-znajdują-się:obec!iie4.rzy statki I 
specjalne-

Na pokładzie statku wśród popiołu 
znaleziono zwłoki 5 osób, które udało 
się rozpoznać. Reszta ofiar w liczbie 15 
osób znajduje się w popiołach- Prawdo
podobnie zostały one całkowicie zwęglo
ne.

Paryż, 8. i. (PAT.) Gała prasa w 
dalszym ciągu obszernie komentuje ka
tastrofę statku „Atlantique“, podkreśla
jąc m. in., że wszystkie 3 statki, budo
wane ostatnio w stoczni St. Nazaire, a 
mianowicie „Georges Philippart“, „At
lantique“ i statek holenderski „P. G. 
Boft“ uległy zniszczeniu,przez pożar w 
stosunkowo krótkim czasie po oddaniu 
ich do użytku. Dzienniki stwierdzają, 
że na wszystkich trzech statkach pożar 
powstał w jednakowych okolicznościach. 
W związku z tem w kołach morskich 
panuje przekonanie, że przyczyny po
żarów szukać należy raczej w materja- 
łach, jakiemi posługiwano się przy, za
kładaniu instalacji elektrycznej.

Jeden z dzienników paryskich, przy
taczając powyższe poglądy, stwierdza, 
że materiały te pochodzą ze świadczeń 
reparacyjnyćh, dostarczanych w natu
rze przez firmy niemieckie. Stwierdza-1 
jąc to, dziennik zaznacza: „Możnaby z 
tego wysnuwać dałekoidące wnioski“.

Bandytyzm w Berlinie
Berlin, 8. 1. (PAT.) Ubiegłej nocy 

w północnej dzielnicy miasta wywiąza
ła się na ulicach strzelanina między 
bandytami i policją.

Trzech opryszków z rewolwerami w 
ręku usiłowało stęroryzować jakiegoś, 
osobnika. W chwili pojawienia się pa-, 
trolu policyjnego rozpoczęli oni ogień 
rewolwerowy, na który policja odpowie
działa salwą. Jeden z opryszków został 
zabity na miejscu. Poza tem ciężko 
zraniono jednego z przechodniów.

Burze I orkany w Norwegjl
O s 1 o, 8. i. (PAT.) Burze i orkany 

o dawno nienotowanej gwałtowności 
nadal szaleją na zachodzie kraju. Naj
większe szkody powstały w Romsdalen, 
gdzie szereg domów został poważnie u- 
szkodzony, a las w wielu ■ miejscach 
zniknął poprostu z powierzchni ziemi.

Na Szpicbergu również szalał orkan.

Afera szpiegowska 
w Czechosłowacji

MorawskaOstrawa, 8. i. (PAT.) 
Głośna afera szpiegowska w czechosło
wackich fabrykach amunicji zatacza co
raz szersze kręgi. Stwierdzono, że waż
ne plany konstrukcyjne zginęły nletyiko 
w pilzneńskich zakładach Skody ale i w 
hrneńskiej „Zbrojówce“.

Policja brneńska prowadzi energicz
ne dochodzenia, które nie dały jeszcze 
wyników.

żydzi I „sanacja“ 
w Zakopanem

Zakopane, 8. i. (Teł. wł.) Ruch ’ 
przyjezdnych w dalszym ciągu olbrzy
mi. Tydzień od 3f grudnia ub. r. do 
6 stycznia b. r. wykazał 45 i pól proc, 
nadwyżki w stosunku do tego samego 
okresu w roku zeszłym.

Wśród, przyjezdnych 80 proc, stano
wią Żydzi a resztę rozmaici dygnitarze 
, sanacyjni“.

Wiadomości Sportowe 
na stronie 3-clej



Sir on a §

Dwa krwawe zajścia w Poznaniu
Postrzelenie narzeczonego i usilowane samobójstwo 

Strzał do narzeczonej
Jeszcze nie przebrzmiały echa zabój* 

siwa i samobójstwa na tle miłosnem 
przy ul Ogrodowej 13, a już kronika so
botnia notuje dwa podobne zajścia. Wy
nik ich nie by! tak tragiczny jak na ul. 
Ogrodowej, ale, zdaje się, pociągnie za 
sobą śmierć jednej z ofiar.

Jedno z krwawych zajść rozegrało 
«ię w godzinach południowych w mie
szkaniu przy ul. Szwajcarskiej 1. Mie
szkał tam jako sublokator, pochodzący 
2 okolic Sandomierza, ?8-letni kupiec 
Leon Macioszek. Mia! on znajomą, 3Ś- 
ietnią, Józefę Wawrzyniakównę, zamie
szkałą na Dolnej Wildzie 21. W ostat
nim czasie między 'narzeczonymi do
chodziło do sporów na tle rzekomej ry- 
wahzacj jakiejś drugiej kobiety. W so
botę podczas odwiedzin narzeczonego 
Wawrzyniakówna postrzeliła Macioszka 
« rewolweru, a następnie dała strzął do 
siebie w zamiarze samobójczym. Na 
odgłos strzałów zbiegli się są«ąd?i. 
Tracący przytomność Maęioszek po
strzelony był ciężko w czaszkę, a bro
cząca krwią Wawrzyniakówna postrze

liła się w szyję i twarz. Poranionych 
opatrzyło na miejscu pogotowie ratun
kowe. poczem przewiozło ich do szpi
tala miejskiego. Stan Macioszka jest 
bardzo groźny i zachodzi obawa o jego 
życie

Drugi wypadek wydarzył się na Je
życach w godzinach wieczornych.

W mieszkaniu 28-letnlej Teresy Ci 
cftej ful. Patrona Jackowskiego35), za 
trudnionej w Monopolu Tytoniowym, 
doszło do kłótni między Cichą a jej na
rzeczonym., niejakim Czesławem Ko 
walskim z Poznania. W czasie kłótni 
Kowalski strzelił do Cichej z rewolweru 
i zranił ją w prawą klatkę piersiową. 
Kula utkwiła w żebrze. Na miejsce wy
padku krwawego przybyto Pogotowie 
Lekarskie (55-55) i po doraźnym opa
trunku przewiozło Cichą do szpitala 
miejskiego.

Kowalski tłomaczy się, iż nieszczęśli
wy strzał padł z rewolweru przypadko
wo. Cicha zaś twierdzi, że narzeczony 
strzelił do niej w chwili, gdy podczas 
zajścia wyprosiła go z mieszkania, (ki)

Za tydzień sąd doraźny 
nad mordercami śp. ks. prof. Masłowskiego

Oskarżonym grozi śmierć na szubienicy
feprawa morderstwa, dokonanego na 

osobie ś. p. ks. Masłowskiego, znajdzie 
«.lebawem swój epilog. Mordercy,' Jan 
Grelka i Bronisław Bednarczyk, staną 
w dniu 16 bm. przed) sądem, który bę
dzie rozpatrywał sprawę w trybie do
raźnym. Proces toczyć się będzie w naj
większej sali, sądu okręgowego, w t. z w.

Pierwsze spotkanie sic bandytów i plan napadu 
Obaj zbrodniarze spotkali się po raz--------tac

.pierwszy w dniu 28 grudnia ub. r. Obaj 
niedawno opuścił mury więzienia, gdyż 
Grelkę zwolniono 20 grudnia, a Bednar
czyka w sierpniu. Bednarczyk szedł do 
miasta, a Grelka do przytuliska miejskie 
go na Zawadach. Bednarczyk miał przy 
sobie ukradziony komuś w końcu listo
pada rewolwer. Jest rzeczą niewątpli
wą, źę plan obrabowania i zamordowa
nia księdza powstał w dniu 28 grudnia 
zaraz po wspomnianem spotkaniu. Ban
dyci zgodzili się, że dla dojścia d'o pie-

Jok doszło
Wkrótce przechodził ulicą wraca

jący z Torunia z paczkami śp. ks. Ma
słowski. Zaczepiony przez bandytów 
kapłan niósł tekę skórzaną i paczkę, 
i spieszył się bardzo. Na jakieś zapy
tanie bandytów mia! odpowiedzieć, że

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy.)

57)
— Tak — mruknęła Wikta — zmie

niłeś się bardzo.
Zrezygnowała i poczęła się przecha

dzać po izbie z wyraźnemi oznakami 
niepokoju i nadąsania. Usiadła na ła
wie i nagle zaniosła się łkaniem.

— Jaka ja jestem nieszczęśliwa! Ja
ka nieszczęśliwa. Przez ciebie narazi
łam się na plotki i obmowy. Chodziłam 
tu. bo cię tak kocham, że nje mogła
bym żyć bez ciebio Uwiodłeś mnie. 
Skorzystałeś z tego, że byłam taka głu
pia. A teraz udajesz. że o niczem nie 
pamiętasz. Że zapomniałeś wszystko. 
I poco ja tu chodziłam, poco naraża
łam się na to, by mąż mi wytykał ca
łe życie. że byłam lafiryndą A wszyst
ko to przez ciebie. A teraz... a teraz.

—- No i cóż teraz? ~ zańzołał Grzy
wiec. Wikta zamilkła nagłe i spojrża- 
ła zapłakanemi oczyma

— O Boże! Jak do psa przemawiasz 
dó mnie! — krzyknęła znowu, ociera
jąc twarz chusteczką. — Nie koćhaś/ 
mpie. Widzę, że mnie nie kochasz 
Nigdy móie nie koćhałeś. Chciałeś 
tylko mieć wygodę to ci się podoba
ło. nóki tu przvchodzlłam, a teraz ten 
rudy wycieruch...

sali przysięgłych. Rozprawie przewodni
czyć będzie prezes sądu okręgowęgo dr. 
Kórnicki, ą jakó wotanci zasiądą sędzio
wie pp.:. Sosiński i dr. Cyprjan. Oskar
żenia będzie wnosił prokurator Elsnero- 
wicz. Oskarżonym o morderstwo ban
dytom grozi śmierć na szubienicy.

mędzy trzeba zadusić „połę“, jak się to 
mówi w gwarze złodziejskiej na księ
dza. .Grelka miał napadniętemu księdzu 
przeszukać kieszenie, a Bednarczyk miał 
gó zastrzelić. W przeddzień morder
stwa zbrodniarze zaczepili trzech księży. 
Bednarczykowi brakło jednak odwagi 
do wykonania planu, co ostro strofował 
jego kompan, GrClką- Wieczorem ban
dyci rozeszli się a następnego dnia zno
wu spotkali się ńa ulicy Lubrańskiego o 
godz. 15.

do zbrodni
nie ma czasu na rozmowę. Gdy kśiąd« 
odszedł, Zbrodniarze chodzili ubcą 
Lubrapskiego i upatrywali innej Ofia
ry. Gdy byli w miejscu, gdzie kończą 
się żelazne sztachety ogrodu ks. ka
nonika dr. Steuera i zaczyna się drew-

Nie przedstawiała się już powabnie. 
Włosy spadały pa zaczerwienioną 
twarz, piszczała, ocierała głośno nos. 
wrzeszcząc coraz niemożliwiej. Grzy
wiec jednak tracił pewność siebie z 
każdą chwilą. Tak, właściwie to było 
prawdą co mu teraz mówiła. Mogłaby 
ćóprawda wybrać wreszcie jego lub 
Płotę Ale sama nie umiała ś>ę zdecy 
dować i jemu nie pozwalała. Wszystko 
to było przykro i trochę obrzydliwe 
Ale ostatecznie... — patrzcież, jak o- 
kropnie płacze. Grzywiec westchnął 
raz i drugj. wreszcie począł się tłuma
czyć niezgrabnie.

— Przecież ja pamiętam wszystko. 
Ja nie mówię, że mnie nie kochałaś, 
ale to tak jakpś... czemu... przestań 
płakać Wikta/

Wikta właśnie podwoiła szlochanie. 
Musiał wstać, i gładząc ją po włosach, 
pocieszać czule. Może naprawdę przy
pomniało mu się coś z dawnych cza
sów. A może pragnął tylko, by prze
stana krzyczeć. Zawsze tak cicho tu 
było. Odwykł zupełnie od ludzkiego 
jazgotu. Zakłopotany i bezradny wy
szedł przed donr- Pod jednym z u 
śchłych drzew siedziała Maryśka. I na
raz Grzywiec zawstydził się.

Nie mógł znieść teraz spojrżeńia 
Szarych oczu które przecie nje patrzy
ły ani zuchwale ani pokornie Obojęt
nie tylko, jak patrzą óczy. które za 
chwilę odwrócą się z nleehęćią.

~~ Porąbałaś już drzewo? — spytał 
niepewnie.

Nie odpowiedziała mu wcale. Ra

ulany płot, ponownie nadszedł śp. ks. 
Masłowski, który szedł w stronę placu 
katedralnego. Bandyci zatrzymali 
księdza, żądając wydania pieniędzy.

Gdy Grelka dokonywał rabunku, 
wyjmując z portfelu 20-i 50-złotówkę. 
śp. ks. Masłowski sięgnął niespodzie

lf cieczka bandytów i powrót do miasta
lęcinka w pow. średzkim do rodziców 
Grelki, lecz spóźnili się na poęiąg. od
chodzący do Środy. Noc przebyli na 
dworcu kolejowym i wyjechąli do Śu~ 
lęcinka następnego dnia rąno, krótko po 
godz. 6.

W chwili, gdy śmiertelnie raniony 
kapłan ośunął się na ziemię, do 
miejsca zbrodni poczęła się zbliżać ja
kaś kobięta (p Kwaczyńśka), na wi
dok której obąj mordercy rzucili się 
do ucieczki. Biegli na pola ulicą Lu
brańskiego. obok archiwum. Tam wi
dział ich jeszcze syn dozorcy schroni
ska miejskiego na Zawadach, który 
ukrył śię za mucem. Usłyszał strzał, 
a po chwili przebiegli obok niego ban
dyci. Poznał ich potem przy konfron
tacji, a Grelkę znał jako mieszkańca 
Schroniska. W dolach, na polach, za 
gmachem, archiwum archidiecezjal
nego znaleziono łuskę rewolwerową 
kąl. 7,65 mm. Zgubił ją Bednarczyk, 
który tłumączy sję, że wpądja mu dó 
rękawa. Wyrafinowany bandyta po
rzucił ją tam prawdopodobnie pod
czas ucieczki.

Gdy na ulićy Lubrańskiego dogory
wającego ks. Masłowskiego sposobio
no na drogę wieczności, nakładając na 
zamierające ciało Oleje św., gdy przy
było pogotowie j policją, bandyci byli 
jeszcze w pobliżu. Kierowali się drogą 
okrężna ku miastu. Przebiegli koło elek
trowni miejskiej, nad torem kolejowym, 
przebyli Wąrtę i różnerńi zaułkami 
przez ul św. Wojciecha, Wolnicę, Wro- 
piecką i Stary Rynek udali się na ul. 
Klasztorną do znanego im widocznie 
»kładu starzyzny Zygmanowskiego. 
Prowadziła ich tam myśl zatarcia śla
dów. U Zygmanowskiego kupili za zra
bowane przed chwila pieniądze dwa pła
szcze. Swoje zaś rzeczy później spalili, 
aby nie było po nich śladu. Działali nie- 
tylko z wielkiem cynizmem, ale i z wiel- 
kiem wyrachowaniem.

Potem poszli na kolację do pewnego 
lokalu na Rybakach, a stamtąd do kina 
..Słońce“. Po seansie zamierzali jeszcze 
tego samego wieczoru wyjechać do Su

Dunikowskiego skazano
na dwa lata wiezienia

StĄd oświadczył, że postępowanie Dunikowskiego należy 
traktować jako oszustwo

Paryż, l. fpAT.) Wyrokiem śądu 
Dunikowski został skazany na 2 łata 
więzienia oraz 100 fr. grźyWny.. Powódz
two otrzymuje odszkodowanie w nastę
pującej wysokości: Tow. „Finindus" 
576.744 fr., Vą.n Heńtz 1.325.673 fr„ Frap- 
ćuskie Laboratorjurn Elektryczno - Che
miczne 1 fr., hr. Sobański 540.000 fr. i 
hr. Archangues 350.000 fr.

W mótyWach wyroku m in. zazna
czono, że dokument,, w .którym Duni
kowski wyłusżćza tajemnicę swego wy- 
naiazku z powodu swój mglistosci jest 
bez znaczenia. Ze skrupulatnego zba
dania maszyny wynika szereg absurdów
i sprzeczności. W dalszym ciągu moty-

tpzyła z dżiecinnem zdziwieniem, a 
Grżywięć nie krzyknął, nie zachmurzył 
się, i nie uniósł, tylko ze spuszczoną 
głową wrócił do chaty.

Wikta już nie płakała. Właśnie od
łożyła torebkę. Miała w niej lusterko

— Chciałbym ci pomóc jeżeli tego 
potrzebujesz — rzekł.

— O, tak. Bardzo potrzebuję Jędruś 
twojej pomocy. Ty nie wiesz jak mi 
tęraz źle.

Westchnęła.
— łx>poćko wie o wązyśtkiem
Grzywiec przypomniał sobie spotka- 

nie nocne i zmarszczył brwi.
— Łopoćkó? Kto mu o tern powie

dział ?
— Nie wiem-
Kłamała. Grzywiec wiedział, że 

nikt ińhy, tylko ona sama musiaia wy
gadać. Czy ludziom nieznanym powie
rza się tajemnice?

, f— I cóż z tego, że on wie.
— Widzisz... jestem młoda i sam 

mówiłeś, że ładna. Możesz się domy
ślić czego on żąda za milczenie.

Opuściła skromnie oczy f skubała 
suknię przypatrując śię 'z uwagą ja
kiejś fałdzie.

— Je?eli tak. to możesz sję poskar
żyć mężowi.

-ę- Ależ wtedy wszystko się Wyda.
Tu już Grzywiec wybuchnął.

, — Byłem u Wołłpwieza f pytałem 
ś|ę o wiadomą ci sprawą Mówi! że 
u was ńikołńu na życiu Jędrusia nie 
żależa’o Obrzydło nii już to wszystko. 
Tobje były w gjowic tylko nocne spa-

wanie do kieszeni, gdzie miął portmo
netkę, aby ją najprawdopodobniej 
również oddać. Wówczas stojący z.ą 
drżćwem z rewolwerem, gotowym do 
strzału. Bednarczyk na okrzyk Grelki 
„Bronek, wal“, strzelił do bezbron
nego kapłana.

Zbrodiniarze pozostali u rodziców
Grelki przez dpi kilka. Gdy skończyły 
się zrabowane pieniądze, wyszli ód ro
dziców Grelki z zamiarem powrotu do 
Poznania. Po drodze uplanowali nówy 
napad rabunkowy i Zasiedli w lesie. na 
szosie, między MUrzynówkiem a Bogu- 
sławiem w pow. średzkim, aby obrabo
wać przejezdnych lub też przechod
niów. Po pewnym czasie nadjechał na 
toWerze p. Leon Liedtke. Gdy zbliżył 
się do zasadzki, bandyci zrzucili go z 
roweru, poczórn Bednarczyk wymierzył 
do niego z reWolwęfu a Grelka dokopał 
rabunku, zabierając pprtfel z zawarto
ścią 39 zł i zegarek. Przy konfrontacji 
p. Liedtke bandytów rozpoznał, a prze
czący do tego czasu Grąlka pod* 1 napprem 
dpWodów przyznał się do tej drugiej 
zbrodni, podczas której łatwo mogło 
paść Ofiarą drugie życie ludzkie, (kj)

Prezydjum rady miejskie] 
w Bydgoszczy

Bydgoszcz, 7. 1. (Teł. wl.) U- 
konstytuowało się nowe prezydjum 
rady miejskiej w Bydgoszczy. Preze
sem rady miejskiej jest p. Kazimierz 
Bajer (Gh. D.), I wiceprezesem p. red. 
Konrad Fiedler (Nar. KI. Gosp.). II wi
ceprezesem p Tadeusz Matuszewski 
(P. P. S.). III wiceprez. p. Górski (Ch. 
D.L sekretarzami pp. Najdrowski (Nar, 
K! Gosp.) i Balwiński (Ch. D.)„

wacja wyroku podkreśla, że doświad
czenia Dunikowskiego nie opierały się 
na podstawach naukowych i że Duni
kowski po dokonaniu powierzchownych 
doświadczeń, mających na celu wyłu
dzenie pieniędzy od osób trzecich, stale 
odmawiał gruntownych doświadczeń, 
któreby stwierdziły rzeczywistą wartość 
wynalazku. Wychodząc z powyższego 
założenia, są uznał, że postępowanie 
Dunikowskiego należy traktować jako 
oszustwo.

Po odczytaniu wyroku Dunikowskie
mu zezwolono na pożegnanie się z ro
dziną, poeżem został on odprowadzony 
do więzienia.

cery do mnie. Ale nie sprawa jak on 
zeszedł ze świata. Djabli was wiedzą, 
co wyście tam sobie układali, gdy ja 
tu gryzłem się w tej nędznej budzie. 
Tak, nie obchodziło to ciebie nigdy. 
Co mi tam Łopoćko! Już ty napewno 
tego nie wygadałaś tak za nic. Teraz 
nie lamentuj tu przedemną, bo to się 
na nic nie zda,

Wikta uniosła się gniewem. I oto 
mała chata zawrzała wymysłami i 
krzykiem. Powracała ciągle do tej sa
mej piosenki o uwiedzeniu jej i nara
żeniu na obmowy, krzyczała chrypll- 
wie ,i ostro, aż chata zdawała się 
chwiać w posadach, a kaczeńce pod 
oknem ze zdziwieniem patrzyły żółte- 
mi .kielichami. Grzywiec słuchał cier
pliwie. czekał aż krzyk sam się wyczer-
pie t.Nt '7szistkich sPędzonych z nią 
chwilach kładł się zawsze osad jakie
goś-niepokoju i cierpienia. W chwilach 
rozstania, gdy Wikta Spiesznie zbiega
ła ścieżką przez polanę, Grzywiec nie 
myślał nigdy o następnem spotkaniu 
Uparł się, żeby Wiktę nazywać swoją 
żoną. WierzyJ święcie, że ma do niej 
większe prawo niż Płota. który mu zra
bował całe szczęście rodzinne Ale 
nie przekradał się chyłkiem nie obmv- 
ślał sprytnie i podstępnie tvch wszyst
kich wykrętów, które Wikta m?ała 
zawsze w pogotowiu. Teraz uczuł, że 
przęsźłość zapada się, znika, pokrywą 
uę mgłą. Razem z mogiłą śvoa zapa
dała się w ziemię i Wikta. gińę’a z o- 
c?u iak człowiek poźost&wiony dru
gim brzegu. d n}
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Łódź zwycięża reprezentację Brna 10:6

Przyjazd gości czeskich do Lodzi 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie 
Zawódy zapoczątkowały zwykłe for
malności powitalne, przyczem ¡mie
nieni miasta przywitał gości p. An- 
drzejak.

Spotkaniem tern zapoczątkowany 
został pomiędzy obu miastami cyk! 
zawodów, które rozgrywane będą od
tąd dwa razy do roku o puhar wę- 
drpwny. Tym razem przyniosły one 
przewidywape zwycięstwo gospodarzy 
Przy większem nawet szczęściu wynik 
łatwo mógłby być lepszy. Dwa punk
ty bowiem Łodzianie oddali wskutek 
dyskwalifikacji Woźniakowfckiegó, 
który do chwili ogłoszenia wyniku 

miał wybitną przewagę nad swym 
przeciwnikiem. Walki pozostawiły 
na widowni bardzo dobre wrażenie. 
Zarówno bowiem goście, jak i gospo
darze wykazali, poza malemi wyjąt
kami. wyśoki poziom walki i skutecz
ną pracę nad sobą. Specjalnie mile 
rozczarował u Łodzian Zajdel, który, 
debiutując w wadze półciężkiej, w 
swem pierwszem spotkaniu potrafił 
pokonać dzięki swej wyższości tech
nicznej tak groźnego i znacznie cięż
szego fizycznie od siebie Ambrożego 
Ponadto podkreślić należy pracę Ba- 
nasiaka. który znów wykazał, że nale
ży dziś do czołowych zawodników
swej wagi.

Zawodnicy czescy obok znacznych 
postępów z lat ubiegłych wykazali 
niezwykłą wytrzymałość, twardość i 
zdecydowanie w walce a ponadto 
bardzo dobre przygotowanie.

Poszczególne walki przyniosły na
stępujące wyniki:

Waga musza: Bezdek (Br) w wal
ce z Pawlakiem (Ł) po dwóch star
ciach wyrównanych, z początku ostro 
atakując, forsuje zwarcie. Pawlak 
jednak nie pozostaje mu dłużny i 
również przechodzi do ataku, wstrzy
mując z powodzeniem lewe Czecha 
Po bardzo ładnej i żywej wymianie 
ciosów sędziowie ogłaszają słuszny 
wynik remisowy.

Waga kogucia: Nadzwyczaj ruch
liwy Nawratil (Br) w pierwszem star
ciu m walce 2 Leszczyńskim (Ł) prze
chodzi ostro do ataku, jednak Łodzia
nin broni się umiejętnie. W drugiem 
starciu Leszczyński uzyskuje lekką 
przewagę, powiększając ją w trzecióm, 
tak iż w końcu wygrywa zdecydowa
nie na punkty. Łodzianin walką swą 
mile rozczarował.

Waga piórkowa: Zliftka (Br) zu
pełnie niespodziewanie wygrywa przez 
dyskwalifikację w 2 starciu w walce 
z Woźniakowskim, który uzyskał 
znaczną przewagę. Czech reklamuje 
jednak na początku drugiego cios nie
przepisowy, wskutek czego sędzia 
ringowy przerywa walkę ńń jedną mi
nutę. po upływie której okazuje się. 
źe Czech jest niezdolny do dalszej 
walki, wobec czego sędziowie oglaszai 
ją Z linkę jako zwycięzcę przez dys
kwalifikację Woźniakowskiego.

Waga lekka: Kosina (Br) w walce 
z Banasiakiem (Ł) wykazał bardzo 
wielką wytrzymałość i twardość. Ło
dzianin z miejsca atakuje, próbując 
ten sam system walki, co ostatnio w 
walce ze Szwedem Łindguistem. 
Czech jednak wytrzymuje ataki a na
wet skutecznie ripostuje. Drugie 
starcie kończy się obustronną silną 
wymianą ciosów. Dopiero w trzeciern 
starciu Bąnasjak zyskuje zdecydowa
ną przewagę nad Czechem, który, o- 
szołomiony, tylko dzięki wielkiej am
bicji i twardości zdołał wytrwać do 
końca. Nie mógł jednak uniknąć 
zdecydowanej porażki. Słusznie * też 
sędziowie ogłaszają wygraną Bana- 
siaka.

Waga półśrednia: Dudik (Br), za
wodnik prymitywny, jednak niesły
chanie wytrzymały, przez trzy starcia 
zdołał wytrwać pod silnemi siosami 
Garncarka, który nie miał trudnego 
zadania, aby wygrać spotkanie na 
punkty. . . ,

Waga półśrednia: Skriranek (Br) 
i Chmielewski (Ł). walka oczekiwana 
z ogólnem napięciem, przyniosła pew
no rozczarowanie. Czech początkowo 
usiłuje narzucić Chmielewskiemu 
swój sposób walki z pozycji lewej, co 
mu się też udaje. Łodzianin bowiem 
nie mógł sobie poradzić z systemem 

•walki przeciwnika i z trudem tylko 
pióżć witrZyiboć ataki Czecha. W 
drugiem jednak starciu, óswojpńy Ź« 
Sposobem nacięrahią §krivenka, u- 
Uzymuje walkę wyrównaną, trafiając

kilkakrotnie Czecha i już częściej do
chodząc do głosu; dopiero w trzeciern 
znów wykazuje swą przewagę Chmie
lewski, niezły jednak przeciwnik, 
jakkolwiek oszołomiony, umiał wy
trwać do końca, nie pozostając przy- 
tem dłużny Polakowi. Wynik remi
sowy odpowiada przebiegowi walki. 
Chmielewski bowiem za późno zaczął 
finiszować, nie mogąc już nadrobić 
punktów straconych w pierwszych 
dwu starćiach.

Waga półciężka; Ostruźniak (Br) 
i Zajdel (Ł). Spotkanie to zakończyło 
się miłą niespodzianką, jaką sprawił 
Łodzianin. Był to jego pierwszy wy
stęp w wadze półciężkiej i spodziewać 
się należy, że po tej wygranej zapew
nił sobie stałe miejsc© w tej wadze 
Wykórżystująe swą przewagę taktycz
ną i wyższość techniczną, umiał od
powiednio powstrzymać ataki znacz
nie cięższego fizycznie od siebie Cze

Warszawa-Łódź 5:0 (1:0,2:0,2:0)
Zawody powyższe odbyły się w Ło

dzi. Reprezentacja Warszawy wystąpi
ła w swym najlepszym składzie ze 
Szneiderem, Twardo, Makowskim. Kry
gierem, Pasłęckim, Małerśkim, Rybic
kim i Szenajchem. Gospodarze oparli

Tropp. E.-V. - zwycięża Śląsk 4:1
Rozegrane w Katowicach w niedzie

lę międzynarodowe zawody hokejowe 
przyniosły zasłużone zwycięstwo gości 
z Czechosłowacji w stosunku 4:1 (0:0, 
3:0, 1:1). Górowali oni pod każdym 
względem nadl drużyną gospodarzy, ma
jąc też przez cały czas meczu zdecydo
waną przewagę. Bramki uzyskali dla 
nich doskonały Dorazil dwie i Mattern 
oraz Łichnóvsky pó jednej. Jedyną 
bramkę dla Katówięzan uzyskał Całka, 
najlepsźy gracz Śląźka. Goście zjechali 
do Katowic w swym najlepszym skła
dzie z trzema reprezentantami Czecho
słowacji na czele, wśród których wyróż
nił się przede wszystkiem świetny Dora
zil.

Rozegrane w sobotę we Lwowie
z powodu złych warunków lodowych 
jako towarzyskie spotkanie zawody ho
kejów* 1« pomiędzy „Pogonią“ i „Lechją“

Hokej na lódzie
W Paryża pokonała drużyna amery

kańska, która przybyła na mistrzostwa 
Europy, zespól Stade Franęais 2:0.

Kanada, którą reprezeptował zespół 
Ędmontoń Supęrioś, bawiący od kilku ty
godni w Europie, pokonała w Zurychu 
Szwajcarię w mócżu międzypaństwo
wym 5:2.

Mistrzostwo Bawarii zdobył znany 
zespól S. G „Riesserseó“, bijgc w spotka
niu finatówerą E. V. Fpessen 2:0. Ten 
ostatni w spotkaniu o drugie tńiejścc po
kona! E. V. Mópachjum 5:0.

Piłka nożna
Zespół robotniczy Anętrjl pókonał w

niedzielę reprezentację robotniczą Węgier 
3:1. W sobotę reprezentacje obu państw 
walczyły z wynikiem remisowym 4:4. 
Spotkania te należały do cyklu zawodów 
między grupowych o mistrzostwo robot
nicze Europy. W tabeli prowadzi obecnie 
Auśtrja jednym punktem przewagi pr?ed 
Niemcami.

Wiedeński „Wac.“ pokopał reprezen
tację miasta Karlsruhe w stosunku 5:2 
a wiedeński „Sportclub“ zwyciężył kom
binowany zespół Hannoweru 4:0 (2:0).

„Uipost“ (Budapeszt) bez trudu roz
gromił w niedzielę, jedenastkę miasta 
Pforzheim 7:1 (4:1).

Lekka afetyka
W Paryżu odbył się w niedzielę, do

roczny cross - country na dystansie 7,5 
kim. Pierwszy do mety przybył Wilson 
(Ang.) w czasie 22:5635, 2. Leclerc
(Franc.), 3 Lefebre (Fr), 4. Vigneron.
W końkurenCji zespołowej zwycięży! 
„Maitroclub“ z Paryża.

Narciarstwo
W niedzielę zakończone ZOStaJy W 

St Moritz tegoroczne igrzyska akademie- —. .. — 
kie. W komMpacji biegu zjazdowego i I dńiu następujące Wyńiki: Bassmusśen 
slalomowego pierwsze miejsce zajął Wolf J (Norw) —. wara (Am) 6:4 .75,5: Burwell 
gang (Austria) przed Anglikiem C.lydi i 
Leubneram (Austrią) W klasie II zwy
cięstwo odcióst Macintosh (Ang). W sko-

cha oraz w konsekwencji zapewnić 
sobie zasłużone zwycięstwo na punkty.

Waga ciężka: Ambroży (Br) i 
Stibbe (Ł). Walka ta zakończyła się 
już w drugiem starciu. Występujący 
bowiem po dłuższej przerwie Łodzia
nin poddał się przeciwnikowi, mocno 
zamroczony i oszołomiony po przy
padkowym ciosie na szczękę, chociaż 
pierwsze starcie ńiezupelnie zapowia 
dało taki końiec walki. Stibbe. umie
jętnie unikając w tem starciu cięż
kiej prawej Czecha, początkowi mu 
nie ustępował. Nadziawszy się jed
nak na nadzwyczaj silny prawy prze
ciwnika, ośtąteczrtie śkapitulowkł. Sę
dziował w ringu p. Iwański z Pozna
nia, którego występ w Łodzi wypadł 
ku ogólnemu zadówóleniu, to też pu
bliczność nie szczędziła mu oklasków 
za dóbry popis. Na punkty sędziowali 
pp. Kasander (Brno) oraz Kordasz 
(Łódź).

swój zespół na drużynie „ŁKŚ“, wzmoc
nionej Wisławskim i Krukowskim z 
„Unionu“. Bramki strzelili w pierwszej 
i trzeciej tercji Szenajch oraz Krygier 
w drugiej. Sędziował p. Sachs.

przyniosły zwycięstwo „Pogoni“ w Sto
sunku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Obie braińki 
strzelił Kuchar.

„Ymca“ warszawska 
mistrzem Warszawy

w zapasach
W niedzielę odbyło się w Warszawie 

ostatnie spotkanie decydujące o druży
nowe mistrzowstwo okręgu warszaw
skiego w zapasach pomiędzy „Ymcą" 
a „Łegją“. Ostatecznie zwyciężyła 
„Ymca“ w stosunku 15:7, zajmując w 

’ ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce z
l 67 pkt.

Drugie miejsce zajęła „Legja" (56 
1 punktów), a trzecie „Elektryczność“.

ka.ch, które odbyły się dżiś na zakoń
czenie igrzysk. Zwyciężyli w konkurencji 
zespołowej Norwedzy. W kombinacji 
zwyciężył Norweg Saksbaug.

Znani zawodnicy szwajcarscy, Kauf- 
mann i Chiogna, nadzióje Szwajcarii na 
tegoroczne zawody Fis w Inńśbrucku, 
ulegli dziś w cźaśie kobkursów skóków 
ciężkim wypadkom. Katiffńann skoczy? 
tak nieszczęśliwie, ze. upśdając, złamał 
kilka żeber j ponadto odniósł wewnętrz
ne obrażenia Chiogna. upadając, uderzył 
o drzewo ł doznał obrażenia głowy oraz 
wstrząsu mózgu. Obu zawodników od
wieziono w stanie ciężkim do śzpitaia.

W Glendelwald w Śżwąjcarji odbyły 
się zawody pań w biegu zjazdowym i 
biegu slalom W biegu Zjazdowym na 
dystansie 3,5 kipi, zwyciężyła Ellie Spil- 
ler (Auśtrja) w czasie 5:472, 2. RoS-<
Streiff (Szwaj.), 3. Bougbtoń (Ang.). W 
biegu slalom wygrała Helę Zingg (Zu
rych) 80.2, 2, Boughton 92 2, 3, Streiff 
100. W kombinacji pierwsze miejsce z»' 
jęła Zingg, 2. Boughton. 3. Streiff. 

Pływanie
Zarząd P. O. Z, P. wybrał ostatnio ko

misję sportową w następującym skła 
dzie: Antoniewicz — przewodniczący. Ja 
sińSki, Richter, Dii! j Matczyński — czion 
kowie Do komisji propagandowej po
wołano pp Piotrowskiego W. jako prze 
wodniczącego oraz Żnińąkiego i Maśłift 
skiego jako członków. Przewodniczącym 
wydz. spraw sędziowskich został p. 
Mayer. (wz)

Tennis
Spotkanie międzypaństwowa Wło

chy — SżWajcarja zakońężyjo się nie- 
znaczpem zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 3:2. Zawody odbyły się w bali 
w Mediolanie.

Rozpoczęty w niedzielę turniej tenni
sowy w St. Moritz przypiós) w pierwszym

. Ajn) — Kuhlman (Niem) 6:3. 6:4; Bpi 
węll — Peferś*n tP-n;a) 6:4, 7:5; Gon-

1 lien - Meier 14:12, 6:3.

Życie organizacyjne
Na rocznem walnem zebraniu Oddz.

Piłki Nożnej „Upja“ wybrano nowy za
rząd w następującym składzie: 
Paczkowski Sobiesław, wicepr. — Cieśle- 
wlcz Tadeusz, sekretarz — Kleczewsiti, 
skarbnik —■ Nowak, gospodarz — Blecha, 
opiekun młódź. — Patalas, radny — Bień
kowski Adam, przew. wydz gier — Cie- 
ślewicz ŁuCjan, komisja rewizyjna -- Kłu
sak, Zamojski i Czarnecki N. W ciągu 
ub. roku oddział wykazał dużą żywotność, 
wybijając się na czoło klubów B-klaso- 
wych. Wobec konieczności przeprowa
dzenia zasadńiczych zmian w statucie, u- 
chwalono zwołać nadzwyczajne walne 
zebr Anie za 6 tygodni. (wz)

9M

Gwiazdka na św. Łazarzu
Staraniem Stów. Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Pąiilo, a w pierwszym 
rżędżie niestrudzonej przewodniczącej 
p. Milewskiej dnia 23 grudnia urządzo
no gwiazdkę na ś#. Łazarzu.

Przy drzewku zebraio Się 00 ródziń, 
potrzebujących pomocy. Ks. prób. Gor- 
golewski. prżemówTwśzy do nich, ser
decznie dzielił Się opłatkiem. Zebra
nych obdarzono struclą, piernikami, cu
krem, mąką, mięsóm, kawą, kaszą, rńy- 
dlem i zeszytami dla dzieci. Byli om 
3?czórże uradowani i dobrze im było w 
serdeczftej, cieplej atmosferze.

Bóle w żo'ądkn, ściskanie w dołku, 
obstrukcje, gnicie w kiszkach, gorycz 
w ustach, złe trawienie, bóle głowy, obło
żony język, bladą cerę łatwo usunąć, sto
sując często wodę gorzką „Franciszka- 
Józefa“ i biórąc wieczorem przed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankę takowej. 
Zalecana przez lekarzy. nr 7373

Wiadomości potoczneIRONIKA MIEJSCOWA
— ’ Na otwarcie wystawy plakiet i 

medali artystów polskich w dn. 6 bm wy
jechali do Pragi Czeskiej prezes Poznań
skiego Towarzystwa Numizmat ycznogo 
ke. prałat Edmund Majkowski i prof. 
Państw Szkoły Sztuk Zdobniczych w Po
znaniu p. Jan Wysocki (ki)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 9 stycznia 1933.

Słońće: wschód 8.91; —- zachód 15,59; —1 
długość dnia 7 gódz. 58 min.

Księżyc: węchód 13,08; — zachód 6,44; —i 
przed pełnią. „

Kai. rZK.: Marcjanpa; Jutro Agaton P.
Kał slow.: Władymir; jutro Dobroslaw.

Zebrania
Dziś o 16 Zw. Inwalidów, Wdów. Sierót 

i Emeryt Kol. u p. Zawadki, Górna 
Wilda 75;

o 18 Tow. Ornitologiczne u p. Beke- 
rowicza ul Składowa 11;

o 19 Harmonja wa)ne zebr, w salce 
Stów. Tećhn. na św. Marcinie 21;

o 19 Koło Absolwentek II szkoły wydz. 
walne zebr, w auli ul. Kręta:

o 10.15 Sodalieja Pań Zawodu Kupiec
kiego (sekcja misyjna) walńe zebr, 

o 19.30 Stow. Młodzieży „Orżeł“ (Jeży
ce) walne zebr, w salce parafj; 

o 20 Stow. Młodzieży Obywatelskiej
(Śródmieście) w ognisku al, Marcin
kowskiego 26;

o 26 Kat Tow. Rzemfeślńjków Polskich 
w DOmu Król. Jadwigi;

Nocna służba aptek
i dyżury niedzielne:

Śródmieście: AUtki pod liwlvuft Orłem« 
St Rynek 41 — Apteka św Pietra, 
ul PółwiehKS 1 — Apteka św Mar
cina ul. Ratajczaka 12. — Apteka 
gródecka. Rynek śródecki 1.

Wildą: Apteka „Pod Koroną“, Górna Wil
da nr. Cl.

Łazarz Apteka n Plnctńśklnc-o ulic* 
Marsz. Focha, narożnik ul. Niegolew
skich.

leżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra- 
«zewakieco 1?

W innych dzielnicach apteki tam się 
znajdujące.

Pogrzeby
Dziś: śp. Władysława Hubischty o sodz. 

9,30 z kapl. sznit. wojskowego Wały 
Jana III. — Śp Stanisławy ze Sta- 
ehowskich Cyrankowskiej o godz. 15 
ul. Pocztowa 26.

Licytacje
Dżiś o 10 St. Rynek 39 — rózm. obuwie.

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „Dżimbi“.
Tontr Nowy: Dziś — „Spódniczka, czy

toga“
KOtnedja Muzyczna: Dziś — „Taniec 

szczęścia“
Cyrk . 0’ympia“; Dziś — Atrakcje cyr

kowe.



Zemsta odpalonego konkurenta
i samobójstwo « powodu odmówienia posayu

Kępo o, 8. i. (PAT.) Z Sieradza donoszą:
We wsi Kaweczynek o rękę 20-let- 

Wej Stanisławy Majchrzakówny starał 
się 24-letni Józeł Witczak. Rodzice 
Majchrzakówny postanowili nie dopu
ście do ślubu, odmawiając córce posagu. *

Astery osoby pozbawiono życi
Ż ó ł k i e w. 8. 1. (PAT.) Do tutej

szych władz bezpieczeństwa nadeszła 
wiadomość z posterunku policji w 
Żółtańcach. że dziś między godz. 4 a 5 
rano w gminie Kłodno Wielkie zo
stała wymordowana cała rodzina ży
dowska Feldów, składająca sie z i 
osób.

Na miejsce wypadku wyjechał na
tychmiast komendant posterunku po
licji w celu zbadania bliższych szcze
gółów.

Lwów, 8. 1. (PAT.) Pisma podają 
następujące szczegóły mordu w Kłod- 
uie Wielkiem:

Bandyci wymordowali
cała rodzinę żydowsko

Jasnowidze na ulicy
W Pradze czeskiej pojawiła się na u- 

hcach ciekawa para młoda kobieta - z 
czarną przepaską na oczach i jegomość, 
który głośno reklamuje zdolności nie
wiasty, jako medjum, przepowiadające
go przyszłość, odgadującego, ile kto ma 
pieniędzy na koncie P. K. O., jaki cha
rakter ma narzeczony itd.

Przepowiednia kosztuje dwie do pię
ciu koron, zależnie od „trudiności“ py
tania.

W kraju i w świecie
Ojciec św, przyjął na audjencjł 

znanego pisarza żydowskiego Salvato
re Alfala, który ofiarował Ojcu św 
egzemplarz swego ostatniego dzieła o 
św. Franciszku.

2 Budapesztu donoszą, ż© we wsi
Paszto umarła pewna wieśniaczka po 
urodzeniu 25-go dziecka. W przecią
gu 20 lat kobieta ta wydała na świat 
24 dzieci, które żyją po dzień dzisiej
szy. w tern trzykrotnie bliźnięta. Po 
urodzeniu 25-go dziecka wieśniaczka 
umarła na gorączkę połogową.

Jeden z największych kinoteatrów 
w Paryżu wyświetla film dźwiękowy 
w języku polskim, przedstawiający 
podróż polskiego okrętu szkolnego 
»Dar Pomorza“. Film cieszy się wiel
kiem powodzeniem.

W Roguebrun (poł. Francja) w 
gmachu szkoły komunalnej wybuchł 
gwałtowny pożar, który przerzucił się 
następnie na pobliski ratusz. Szkoła 
i ratusz zostały kompletnie zniszczone.

Stroöai 'i _^njter^^a^skł, poniedziałek, 9 stycznia jó33 = Numer 1?

Witczak dowiedziawszy się o intry
gach niedoszłych teściów postanowił 
się zemścić. Pożyczył sobie od kolegi 
fuzję ś udawszy się pod dom Majchrza
ków celnym strzałem przeZ okno poło
żył trupem swą, narzeczona, poczem 
wrócił do domu i popełnił samobójstwo. ' J

a przy pomocy siekiery i noża
■ W nocy do domu Feldów, stojące

go na skraju wsi, wtargnęło 4 osobni
ków. Jeden z nich zadał obudzonemu 
kupcowi Feldowi kilka uderzeń sie
kierą i zabił go, drugi napastnik prze
bił nożem 12-letniego syna kupca, in
ny zamordował żonę Felda oraz krew
nego Feldów, który spal w tem samem 
mieszkaniu , Po dokonaniu morder
stwa bandyci zrabowali całą gotów
kę i wartościowe przedmioty, poczem 
dla zatarcia śladów zbrodni położyli 
zwłoki zamordowanych na łóżkach i 
podpalili. Je.

Dopiero nad ranem ludność ugasi
ła ogień i znalazła zwęglone zwłoki.

Lot do Ameryki południowej
Paryż, 9. i. (PAT.) Trójpłatowiec 

. Arc en Ciel“ wystartował dziś z lotni
ska w Le Bourget w kierunku portu lot
niczego w Istre przy ujściu Rodanu, 
skąd ma wystartować dalej, do Ameryki 
południowej.

Z OPERY
„Cyrulik Sewilski“ Rossiniego

„Cyrulik“ był u nas wystawiony kie
dyś wzorowo. Pamiętamy, jak wtedy 
wszystko było dopasowane, wymierzo
ne i obliczone tak, aby należyte tempo 
akcji (tak ważnej w tej operze) mogło 
być zachowane i podtrzymane, aby nic 
nie wypadłe z ram dobrego smaku i aby 
precyzja oraz stylowe wykończenie każ
dego szczegółu muzycznego mogło być 
zapewnione. To też rzecz cieszyła się 
wielkiem i długotrwałem powodzeniem.

Z sobotnich wykonawców niektórzy 
pamiętali swe role jeszcze z owych cza
sów, co widać byłe z tego, że od czasu 
do czasu jakiś odterwany szczegół wy
pad! dobrze. Rzecz jest jednak wybit
nie zespołową i takie oddzielne, dobre 
epizody nic tu nie pomagają, przeciw
nie — rozbijają całość. Obsada w głów
nych partjach była pierwszorzędna; 
śpiewali przecież pp.: Bandrowska. Kar
packi, Urbanowicz — a i pozostałe role 
nie były zaniedbane (rola p. Szingiera 
naprzykład). Brak było jednak jedno
litości i ogólnego porozumienia, praw
dopodobnie z braku czasu, bo goście

przyjeżdżają na występy & nie na pró
bowanie.

W roli brab5ego wystąpił po raz 
pierwszy w Poznaniu .'zdaje się) p. Szy- 
manowicz z Krakowa, tenor o niedużym 
i miękkim głosie oraz dobrej dykcji.

Dyrygował z rozmachem i sumien
nością dyr. Wojciechowski.

XXI Koncert Symfoniczny
Freceia —- E, Kucu

Rozpoczęto program II Koncertem 
Brandenburskim Bacha na orkiestrę. 
Ta szczytowa pod względem rzeczowo
ści i ultranowoczesna pod względem 
tak modnej dziś motoryczności muzyka 
zastaje przeciętnego słuchacza nieprzy
gotowanym do należytego przyjęcia i 
zrozumienia jej języka i walorów este
tycznych. Trzebąby tego rod&aju mu
zykę grać częściej, aby w ten sposób 
kształcić w słuchaczu zmysł czystej for
my i zamiłowanie do muzyki bezinte
resownej — samej dla siebie — takiej, 
jaka jest właśnie w Bachu.

Bardzo dosadnem przeciwstawieniem 
czystej sztuki Bacha była muzyka stoso
wana Liszta pod postacią rzadko gry
wanego tańca makabrycznego, napisane
go na fortepian z orkiestrą. W utworze 
tym Liszt wykorzystuje do celów zu
pełnie wątpliwych pod względem arty
stycznym temat tak przenikliwy w swej 
surowości i prostocie jak gregoriańskie 
„Dies irae“. Liszt jako kompozytor jest 
najzupełniej świeckim, nawet świato
wym i nie ma żadnego stosunku do stro
ny metafizycznej i mistycznej w mu
zyce. To też fałszem i snobizmem trąci 
jego muzyka, ile razy wchodzi na te fo
ry (Sonety, św. Franciszek, symfonja 
„Faust“, oratorja, msze). Jest natomiast 
ze sobą w porządku, wykazując przytem 
dużo wybitnie oryginalnych rysów, ile 
razy pisze muzykę czystą, i to najlepiej 
o charakterze tanecznym.

Ten makabryczny taniec wykonała 
pianistka p. E. Knox, grajac ponadto 
etuidy Chopina. P. Knox wykazała się 
muzykalnoścą, nie dysponuje jednak na
leżycie uporządkowaną techniką, ani 
estradowe wyrobionym tonem. Przyję
ta była gościnnie i z sympatją.

P. Freccia, który był kapelmistrzem 
tego wieczoru, dyrygował zajmująco 
długą (d-opraszającą się skrótów szcze
gólnie w scherzo i finale) symfonją Dvo
raks „Z nowego świata“. Kapelmistrz 
miał ten utwór dobrze wystudiowany i 
przemyślany, co pozwalało na śledzenie 
wykonania z zainteresowaniem.

ST. WIECHOWICZ.

II Audycja
muzyki współczesne]

Dziś wieczorem o godz. 20,30 w sali 
Państw. Konserwatorium odbędzie się 
staraniem Tow. Oratoryjnego druga 
audycja muzyki współczesnej. W pro
gramie utwory młodego wybitnie uta
lentowanego kompozytora Romana Ma
ciejewskiego (4 mazurki, taniec „krze
sany“, tryptyk, kołysanka, 3 pieśni). 
Utwory fortepianowe wykona autor, 
pieśni zaś p. Jadwiga Musielewska. 
Kronikę oraz referat na temat współ
czesnego języka muzycznego wygłosi’ 
St. Wiechowicz.

Wstęp wolny. Goście mile widziani.

RECENZJE KINOWE
Kino „Muza* wyświetla komedię p. tyfc 

.Parada miłości“, którą oglądaliśmy już 
na ekranie kina „Słońce“ Bohaterem iej 
jest młody birbant, hr. Alfred Renard — 
attache wojskowy Królestwa Serdanji w 
Paryżu Hr. Alfred uwikłał się w takie 
awantury ze sweirij przyjaciółkami, że 
musiano go odwołać z posterunku dyplo
matycznego Po powrocie do Serdanji 
hr. Alfred zrobi! nielada karjerę, gdyż oże
nił się ze swą piękną i młodą królową, 
stając się w ten sposób „księciem małżon
kiem". Jednakże bierna rola „księcia 
małżonka“-wkrótce go tak zirytowała, ż© 
urządził królowej strajk, który dopiero 
przywróci? mu „supremację, należną męż
czyźnie"

Komedyjka jest wyreżyserowana sta
rannie i ma dużo miłego wdzięku. (Sz)

Kino „Tęcza” wyświetla film pod tyfc 
„Ułani, ułani“. O ile stronę wokalną te
go filmu należy uważać za bardzo udatną, 
o tyle sceparjusz musi nasuwać różne 
zastrzeżenia Humor sytuacyjny filmu 
jest przeważnie mało wykwintny, a do
wcip szyty grubemi nićmi. Fiim ratują 
ładne melodje i kilka t. zw. „szmoncesów^ 
z Lopkiem Krukowskim, które wywołują 
salwy śmiechu

Zamiarem twórców tego filmu był© 
stworzenie dobrej polskiej komedji Za
miar ten jednak nie powiódł się. chociaż 
do współpracy zaproszono najlepszych 
komików polskich: Waltera, Frenkla, 
Krukowskiego, Dymszę i Pogorzelską. (Sz)

Kino „Oaza“ wyświetla film pod tyt. 
„Aniołowie piekła", porządnie, solidrii® 
zrobiony lotniczy film wojenny.

Obsada aktorska filmu (ładna Jean 
Harlow Ben Lyon i James Hall) jak i re
żyseria pozostaje na wyżynach bardzo 
wysokiej poprawności. (Sz)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś „Dzimbi“, schodząca na kilka 
dni z repertuaru przed premjerą świet
nej komedji St. Kiedrzyńskiego „Życie 
jest skomplikowane“. Komedja ta. do
skonale reżysersko przygotowana prze^ 
p. Z. Noskowskiego, jest prawdziwym 
przyszłym sukcesem Teatru Polskiego. 
Główne role kreują Noskowski, Tylczyń- 
ski ji Modzelewski oraz panie Sawicka, 
Niwińska i Czarnecka.

Z Teatru Nowego
„Spódniczka czy toga“ — całe sądow

nictwo w krzywem zwierciedle satyry — 
francuska farsa, której stałym efektem 
jest wesołość, odegrana zostanie jeszcze 
dzisiaj oraz we wtorek i środę.

Z Teatru Wielkiego
We wtorek ciesząca się wielkiem po

wodzeniem, wesoła operetka J. Gilber
ta „Dorina”. W środę „Mignon“ A. 
Thomasa z gościnnym występem M. Ja
nowskiej - Kopczyńskiej w roli tytuło
wej i Z. Żmigród! - Fedyczkowskiej w 
popisowej part ji Fil iny. Partnerem zna
komitych artystek będzie ulubieniec Po
znania. świetny tenor Kaz. Czarnecki. 
W próbach operetka Fi Lehara „Care
wicz“ W. Rychtera.

Z Komedji Muzycznej
Dziś oraz jutro teatr nieczynny z po

wodu próby generalnej komedji mu
zycznej „Jim i Jill“.

Za ©głoszenia § r H 1 8 m y 
odpowiada administracja w osobie Anto
niego Leśniewicza w Poznaniu.

Niebywała okazja i
z powodu wyjazdu

Zabudowania fabryczne, składnice, domy mieszkalne,
własna bocznica kolejowa, własny port nad Wisłą 
w centrum miasta Bydgoszczy, przy kolei Bydgoszcz- 
Gdynia. natychmiast sprzedamy. Całość lub częścio
wo Zgłoszenia: Szczupak, Bydgoszcz, Grunwaldzka 
nr. 14. Tel. 255. ng 7 354

>w—hhhhhww—ww—whhhhw!

100-150000 zł pożyczki
poszukuję na I hipotekę nowowybudowanego 
4-piętrowego domu w Gdyni, wartości 40iil00 zł. 
Łaskawe oferty proszę kierować pod nr. 365 d©
ekspozytury Kuriera Domańskiego w Gdyni.

Kzaaanmisc

Czv inż przeczytałeś

Tg 812

arcydzieło współczesnej literatury 
angielskiej, powieść M. BARtN&A

DAPHNE ADEANE

-Hali żel&zaej
około 200 metrów kwadr na rozbiórkę poszukujemy 
Oferty pod „Młotownia“ składać do Uniwersalnej 
Agencji Reklamowej, Warszawa, Marszałkowska 142-

 ng 7 363

Kuśnierz

Przedpłata na miesiąc styczeń 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3.2(1. w agencjach w mieście zt 3,50, a odnoszeniem 

• , • , , ,. °,mu w Poznaniu zf 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zl 4,14. kwartalnie zi 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7 80 w innych krajach z) 9.50. W razie wypadków spowodowanych silą wyższa Prztzkód 
w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
nenci nie m.na prawa domagania sie niedostarezonyeh numerów lub odszkodowania,

Jest
Pan szczęśliwym
Pragnie Pan mień 
dużo zdrowego owo- 
cu? - Napisss lub 
zatelefonuj Pan do 

, __ „ nas <7(i-12i i zażudnj 
bezpłatnego nadesłania wskazó
wek: Jak J kiedy tepió pjisorzy- 
*?» r?®!.lnn.e Eabryka Chemiczna 
. Ordo (dawniej Cni^ersiim Po
znań. ul. Grunwaldzka 27. 

dg 1 879

Ogłoszenia do 30 słów dla poszn- 
kujaeych posady w tej' rubryce 
obliczamy po jodnei trseciej cenie 

drobnych.

Inteligentna
rente wypadkowa. 

Kayaa prace dobrze, cotuje
znaerzu■ Z .1X7 CTZ, U

kaf poeadv za utrzymanie. Oferty 
Kiirjer Poznański zda 63 407

1 krawiec damski poszukuje om* 
ęy w dom. doz- dom. Oferty 
Kurier Poza sdg 63 220

Freblanka
lubiącą dzieci poszukuje posady. 
Zgioszenj®. Kur jer Poznański 
_____ 63 367

Ogrodnik
bartnik, lat 28 10 l»t praktyki, 
wiadomości sz>kó!karslwo kwia- 

, cia rst wo doniczkowe wa rzy w nic« 
i two pod szkłem j erruntowe ea- 
dowuictuo i zieł lekarskich <fr>hrze 

[polecony poszukuje posady żona- 
iteffo lub kawalera zaraz lub od 
kwietnia. Zerłoszenija Kurier Po® 
znański gdg 63 558 ■

Sierota
ooszukuie miejsca .iako uczeń 
rzeznicki. Skryła 5 m 2.

_____ zd« 63 403
Praeę naukową

obeznana pierwszorzędna Ateno- 
typistka szuka zajęcia stałego 
lubi dorywczego Własna maszy- 
n,a.- Kurier Poznań-łski zdg 63 385

onr oni o aa,sfroni® S-iamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu LJglOSZ enia redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronieUdruSe4
-77-7--- —:----r- gr, przed wiadomościami potoeznemi 200 gr od 1-lamoweao mi-

OSiZerua sk°Inrtikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Og oszenia i^&ian,a poTln.eS° Przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz 22 
u stróża: do wydania wiecznrneon „^i» 10 „.iii,™« .„„iTs ii
Drobne ogłoszenia ___.....
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr, 
powstałe wskutek matrycowania

p« «y jut ujemy ao goaz. io,üu, w nagiycn wypadkach do irnd?
..drobne“ do gmlz. 12, większe dlSżej wrnllug mtó^Srt 

1 100 siów. w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
5 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia.¡Qjg (Ą.iinnyi.ie/iri * ““W d • b •• IŁ ¿ • powstaie wsuutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. ------
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